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Deklaracja Roosevelta w sprawie 
stabilizacji walut.

Polska za parytetem złota 
porozumieniem banków emisyjnych.
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LONDYN. Wczoraj sekretarz stanu 
Hall ogłosił deklaracją Stanów Zjedno 
t!0nych, wyjaśniającą stosunek rządu 
R o o s e v e lta  do proponowanych mię- 
djynarodowych zarządzeń monetar- 
cych*

Deklaracja Roosevelta w skróceniu 
brzmi:

.Uważałbym za katastrofę równo- 
jjaćzną z tragedją światową, gdyby 

j konferencja międzynarodowa 
W001„ na manowce z powodu sztucz­
nych i mających li tylko aktualne 
uczenie propozycyj kilku narodów, 
dotyczących kursów walut.

Świat nie może być zbyt długo 
uprowadzany w błąd przez iluzję, do­
tyczącą konieczności czasowej i sztucz 
mj stabilizacji kursów walut jakiego­
kolwiek kraju. Uzdrowienie wewnętrz­
nego systemu gospodarozego pojedyń 
jego narodu przyczyni się bardziej 
io jego własnego dobrobytu, niż kurs 
jego własnej waluty, lub stosunek tej 
waluty do walut innych państw, zrów­
noważenie budżetu państwowego oraz 
możność pokrywania swych zobowią­
zań dłużniczych posiada kapitalne 
znaczenie dla utrzymania ostatecznej 
równowagi gospodarczej.

Podjęliśmy próbę odstąpienia od 
walut narodowych, celem dania tym 
walutom pewnej ciągłej wartości na­
bywczej, któraby nie podlegała zbyt 
wielkim wahaniom i była przystoso­
wana do potrzeb cywilizacji współ­
czesnej.

Chcemy w ten sposób zastąpić 
re fetysze, czyli t. zw. bankierów 

Międzynarodowych.
Naszym zasadniczym celem jest 

siata stabilizacja walut wszystkich

państw. Złoto, lub złoto i srebro łącz 
nie mogą stanowić w dalszym ciągu 
pokrycie pieniądza, ponieważ nie na­
deszła jeszcze chwila podziału rezerw 
złota. Gdy świat skoordynuje swoją 
politykę, a większość państw będzie 
miała zrównoważone budżety, wów­
czas możemy dyskutować nad lep ­
szym podziałem rezerw złota i srebra 
na świecie” .

LONDYN. Jednocześnie z dekiarac 
ją Roosevelta ogłoszono tu  tekst d e­
klaracji państw o walucie złotej. De­
klaracja podkreśla dążenie tych państw 
do utrzymania wolnego obrotu złotem 
na terenie swych krajów z zachowa­
niem zasady dotychczasowego paryte­
tu złotego i w ramach istniejącego u- 
stawodawstwa monetarnego.

Deklaracja wyraża przytem życzę-

Podpisanie „paktu wschodniego".
LONDYN. Podpisanie konwencji 

w sprawie ustalenia pojęcia napastni­
ka, nastąpiło wczoraj o godzime 15 ej 
w ambasadzie sowieckiej w Londynie. 
Konwencję podpisały nastęDujące pań 
stwa: Afganistan, Estonja, Łotwa, Per

sja, Polska, Rumunja, Turcja i ZSRR.
Finlandja. gdzie w najbliższych 

dniach odbędą się wybory do parla­
mentu, zgłosi swój akces do tej umo­
wy po wyborach. Dziś ma podpisać 
konwencję Mała Ententa,

Przedstawiciele senatu gdańskiego
w Warszawie.

WARSZAWA. Wczoraj rano przy­
byli do Warszawy: prezydent senatu 
w. m. Gdańska dr. Rauschning, wice­
prezydent senatu i senator spraw wew 
nętrznych, dr. Greiser, senator radca 
dr. Ferbet, radca dr. Blume i sekre­
tarz p. Streiter.

Po powitaniu na dworcu goście 
gdańscy odjechali samochodami pod 
flagą prezydenta senatu do hotelu 
Europejskiego, a o godz. 12 udali się 
na Zamek, gdzie w sali audjencjonal- 
nej przyjął ich P. Prezydent Rzeczy­
pospolitej.

Z Zamku królewskiego goście gdań 
scy złożyli wizytę w prezydjnm Rady

Ministrów wiceministrowi prof.Zawadz- 
kiemu. O godz. 13 przedstawicieli 
senatu gdańskiego przyjął minister 
spraw zagr. Beck, który gości podej­
mował śniadaniem. O godz. 17 odbyło 
się na cześć gości przyjęcie w Radzie 
Miejskiej.

Następnie goście gdańscy przyjęli 
w hotelu Europejskim przedstawicieli 
prasy na specjalnej konferencji praso 
wej, poczem wi ceprem jer Zawadzki 
wydał w pałacu Rady Ministrów obiad.

O godz. 23.25 goście gdańscy opu­
ścili Warszawę, udając się z powro­
tem do Gdańska.

SOO hutników pos­
tradało praco

"a skutek sabotaiu dy­
rektorów.

Powodem aresztowania generałne- 
w dyrektora hut koncernu „Wspól­
n a  Interesów” w Króiewskiei Hucie 

Śląsku i szefa walcowni—E. Mor- 
ekką, było ujawnienie uprawiania 
Ptzez wymienionych sabotażu zamó­
wień zagranicznych, dzięki czemu 500 
“ttników straciło pracę. Aresztowani 
dyrektorzy świadomie udaremniali wy 
0Qanie brazylijskich zamówień rządo 

% h na szyny, wartości kilku miljo- 
?!w złotych, by umożliwić hutom nie 
®leckim przejęcie wykonania tych
"^sportów .
^ERYKA n a w ią ż e  s t o s u n k i  d y p l o ­

m a t y c z n e  Z SOWIETAMI.
Wa s z y n g t o n , s tan y  Zjednoczo

6 uznają Sowiety jeszcze w roku 
e z ą Cy m . pierwszy krok przyniesie 

ty ^o  częściowe uznanie, by u- 
j.jpjWić rozwiązanie różnych spraw, 
j ^ d'ugi> propaganda komunistyczna 
sta handlowe. Jeśli sprawy zo-
n ^  pomyślnie rozwiązane, nastąpi 
zn£uie zupełne.

ńa-t • oleSIe z uznaniem musiałoby 
udzielenie pożyczek, ponie* 

pt y Sowiety nie mają gotówki na

Proces Gorgonowej
W SĄDZIE NAJWYŻSZYM.

Do izby II karnej Sądu Najwyż­
szego w Warszawie wpłynęły wczo­
raj akta sensacyjnej sprawy Rity Gor­
gonowej, która werdyktem sądu przy 
sięgłych w Krakowie uznana została, 
iak. wiadomo, winną zabójstwa ś. p. 
Lusi Zarembianki i skazana za to na 
8 lat więzienia.

W skutek złożenia przez obrońców: 
adw. M. Ettingera, Axera i Woźnia­
kowskiego skargi, Sąd Najwyższy roz­
patrzy tę sprawę po raz już wtóry. 
Obrońcy domagają się w swej skar­
dze, obejmującej 20 zgórą stron pisma 
maszynowego, uchylenia wyroku i 
przekazania sprawy do ponownego 
rozważenia.

Proces odbędzie się prawdopodob­
nie w początkach jesieni.

LITWA RUGUJE ADWOKATÓW 
POLAKÓW.

KOWNO. Litewskie ministerstwo 
spraw wewnętrznych i sądownictwa 
opracowało nowy dekret przeciwko 
adwokatom nielitewskiej narodowości. 
W związku z tem około 200 adwoka­
tów Żydów, Polaków i Rosjan zmu­
szonych będzie opuścić adwokaturę.

PROTEST GÓRNIKÓW
PRZECIWKO OBNIŻCE PŁAC.

SOSNOWIEC. W związku z wy­
powiedzeniem warunków płacy na ko 
palni Renard w Sosnowcu, o godz. 
6-tej rano pierwsza zmiana w liczbie

760 robotników uchwaliła przystąpić 
do 24 godzinnego strajku protestacyj­
nego. O godz. 7 robotnicy opuścili 
kopalnię, Żarzad kopalni zapowiedział 
15 procentową obniżkę płac. Robot­
nicy domagają się respektowania umo­
wy zbiorowej, która obowiązuje do 
80 lipca i może być zmieniona po 
wspólnej konferencji z delegatami 
związków robotniczych.

Po południu zastrajkowała druga 
zmiana.

MATUSZKA WYDANY WĘGROM.
WIEDEŃ. Głośny swego czasu 

zbrodniarz Matuszka, który był spraw 
cą kilku katastrof kolejowych, został 
obecnie z Wiednia odtransportowany 
do Węgier, gdzie wydany zostanie na 
niego wyrok za spowodowanie katas­
trofy kolejowej pod Budapesztem. Po 
ogłoszeniu wyroku Matuszka odstawio 
ny zostanie z powrotem do Wiednia.

ODROCZENIE LOTU WŁOSKIEGO 
W OCZEKIWANIU NA POGODĘ.

LONDYN. Przybyła w południe do 
Londonderry eskadra 24 hydroplar w 
włoskich, lecących pod dowództwem 
m inistra lotnictwa gen. Balbo z Rzy­
mu przez Atlantyk do Chicago, znaj­
duje się w pełnej gotowości do od­
lotu.

Po przyjęciu biuletynów meteoro­
logicznych gen. Balbo wydał decyzję, 
odraczającą start do dziś rana.

Eskadra przelecieć ma z London­
derry do Reykjawiku, stolicy lslandji. 
Załoga eskadry włoskiej składa się z

nie, aby banki centralne wzmianko­
wanych państw pozostawały w ścis­
łym kontakcie w celu skutecznej rea­
lizacji deklaracji.

Deklarację podpisali przedstawicie­
le Belgji, Francji, Holandji, Włoch, 
Polski i Szwajcarji.

Deklaracja państw o walucie zło­
tej składa się z dwu paragrafów.

Paragraf pierwszy stwierdza, że 
państwa o walacie złotej będą działa­
ły niezależnie cd Wielkiej Brytanji i 
Stanów Zjednoczonych i będą prowa­
dziły wspólną politykę pod kierun­
kiem swoich banków centralnych. Pa­
ragraf drugi opisuje stronę technicz­
ną współpracy banków centralnych 
państw o walucie złotej.

Konferencja państw o walucie zło­
tej przerwała obrady. Państwa o w a­
lucie złotej uważają, że dalsza dyskus 
ja nie ma racji bytu. Przewidują, że 
w ciągu dnia dzisiejszego nastąpią ja 
kieś konkretne posunięcia w kierunku 
odłożenia obrad konferencji.

96 ludzi. Na powitanie lotników przy­
był samolotem do Londonderry amba­
sador włoski w Londynie, Grandi, któ 
ry złożył gen. Balbo gratulacje. Z Rzy 
mu nadeszła na ręce ministra Balbo 
depesza od Mussoliniego.

ODROCZENIE SESJI LIGI NARODÓW.
GENEWA. Na posiedzeniu przyję­

ła Liga Narodów do wiadomości pro­
pozycję w sprawie odroczenia tego­
rocznego plenarnego zgromadzenia Li­
gi Narodów z 4 na 25 września. Od­
roczenie to jest uzasadnione przeciążę 
niem sekretarjatu Ligi tegorocznemi 
konferencjami i koniecznością zbliże­
nia daty zgromadzenia plenarnego do 
ponownego zebrania się konferencji 
rozbrojeniowej, wyznaczonego na 16 
października.
BOJKOT POLAKÓW I ŻYDÓW W ESSEN.

ESSEN. Bojkot sklepów żydow­
skich przeprowadzony jest konsekwen­
tnie dalej. Sklepy żydów obywateli 
polskich, również objątB są bojkotem. 
W kilku wypadkach, gdy kupcy usu­
nęli plakaty nawołujące do bojkotu, 
zostali pobici. Wśród pobitych znaj­
dują się i obywatele polscy.

KOMUNIŚCI POBILI CIĘŻKO KONSULA 
WŁOSKIEGO.

PARYŻ. W Besancon tamtejszy 
konsul włoski Scoti napadnięty został 
wieczorem przez grupę komunistów, 
którzy pobili go do utraty przytom­
ności, poczem zbiegli. Nieprzytomny 
konsul leżał przez kilka godzin na 
odludnej ulicy, zanim został odnale­
ziony przez zar iepokojony jego nieo­
becnością personel konsulatu. Policji 
udało się ująć czterech napastników.

BERLIŃSKA POLITYKA GóMBdSA 
BUDZI NIEZADOWOLENIE.

BUDAPESZT. — Przewodniczący 
partji chrześcijańsko - gospodarczej na 
Węgrzech, hr. Jan Vishv zapowiedział 
na zgromadzeniu wyborczem ostrą 
opozycję przeriw regimowi GombOsa, 
uważając berlińską podróż premjera 
Gómbósa za igranie z ogniem. Hrabia 
Vishy oświadczył, że o wiele słuszniej
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byłoby ze s trony  prem jera  w ę g ie r ­
skiego siln ie  popierać A ustr ję  w jej 
walce obronnej przeciw ko h it le ryz­
m ow i.

NOWA DEMONSTRACJA ZABORCZOŚCI 
NIEMIECKIEJ

POCZDAM. W niedzielę odbyła 
s ię  w Poczdamie wielka m an ife s tac ja  
zw iązku  „K yffhaeuser”, w  której wzię 
ło udział przeszło 30.000 członków, 
byłycb  uczes tn ików  w ojny światow ej 
i w e te ranów , przyby łych  z całych 
P rus .

Z w iązek  „K yffhaeuser” w ystąp ił  
zw arty m  frontem, w  du ch u  daw nej 
arm ji n iem ieck ie j ,  p rezen tu jąc  wszyst- 
k ie  swoje m edale , odznaki i ordery 
honorowe.

Po  nabożeństw ie  odbyła się  d ef ila ­
da, k tó rą  odebrał gen  Horn. Na czele 
pochodu niesiono 80 k repą  p rzes ło ­
n ię ty ch  sztandarów , p rzeds taw ia jących  
„kraje  odebrane N iem co m ”.— Za n im i 
jechały  oddziały konne S. A., policji 
ochronnej i S tah lhe lm u , n as tęp n ie  d łu  
g ie  szeregi młodzieży „K yffhaeuser” . 
Gen. Horn w ygłosił  wielkie okolicz­
nościowe przem ówienie.

INŻYNIEROWIE ANGIELSCY
W PRZEJEŹDZIE PR ZEZ POLSKĘ.
STOŁPCB. Wczoraj o godz. 13.15 

przyjechali pociągiem  pośpiesznym  z 
Moskwy do S tołpców  na g ran icę  p o l­
sk ą  Mac Donald i Thornton, którzy w 
s ły n n y m  procesie inżynierów  an g ie l­
sk ich  w  Moskwie skazani byli na  2 i 
3 la ta  w ięzienia i przybyli 2 i pół 
m iesięcy  w więzieniu.

Na pow itanie  ich do Stołpców p rzy­
byli p rzedstaw iciele  szeregu  dz ienn i­
k ów  ang ie lsk ich  i agencyj oraz k i lk u  
fotografów  prasowych.

Mac Donaldowi i Thorntonow i to ­
w arzyszy ł od Moskwy konsul,  Odod, 
k tó ry  pożegnał się z n imi w S to łpcach  
i n as tęp n y m  pociągiem  powrócił do 
Moskwy.

Obaj inżynierow ie odm ów ili  d z ien ­
n ikarzom  jak ich k o lw iek  w yjaśn ień  o 
przeżyciach  w Z.S.R.R.

OLBRZYMI PLAN ROZBUDOWY 
AMERYKAŃSKIEJ FLOTY WOJENNEJ

WASZYNGTON, Opracowany przez 
sek re ta rza  dla sp raw  m ary n a rk i  wo­
jennej Sw ansona ,  w ielki p rogram  ro z ­
budow y floty wojennej S tanów  Zjed­
noczonych  przewiduje, że w  pracach 
w dokach  I w przem yśle m e ta lu rg ic z ­
n y m  pom ocniczym  znajdzie za tru d ­
nienie ponad 100,000 bezrobotnych, 
p rzew ażnie fachow ców , inżyn ierów  
oraz m echan ików .

Na rozbudow ę floty m a  zostać w y ­
asy g n o w an e  258 m iijonów dolarów. 
Roboty m ają  się  rozpocząć w p o czą t­
k ach  nadchodzącej jesieni. N iektóre 
stocznie  okrętow e o trzym ały  już  po­
lecenie  przygotow ania się do rozpo­
częcia w ielk ich  robót.

EUGENIUSZ SUE

RsifjZf roDzicm.
34) P O W I E Ś Ć .

W yraz  cierpienia, w y ry ty  n a  je j 
licu, obudził c iekaw ość księcia . P o ­
szedł za n ią  i widział, j a k  weszła do 
nędznego  domu; ta m  w yw iedział się, 
że dotąd żyła  z pracy rąk , lecz że t e ­
raz nie m oże pracow ać i w najokrop­
niejszej zostaje nędzy. N azajutrz k s ią ­
żę odwiedził ją  ze mną.., w  sam  czas 
bo inaczej um arłaby  z głodu. S ta ra ­
n iem  księcia  w yleczona z ciężkiej 
choroby, przez wdzięczność opow ie­
działa m u  całe swoje życie; książę się 
dowiedział, że je s t  k rew n ą  d 'Harvil- 
lów. Poznaw szy  szlachetny  je j  charak  
ter,  osadził ją w Bouqueval, gdzie 
te raz  z Guazelą zamieszkuje. Znalazła 
w  tern schron ien iu  przynajm niej spo­
kój i, za ję ta  gospodarstw em , nie ty le  
m yśli  o swoich zgryzotach... Książę, 
żeby nie obrażać uczuć pani George, 
iuie w spom nia ł wcale m arkizowi o 
tern  zdarzeniu. W idzisz więc, kochany 
baronie, j a k  dalece książę jes t  p rzy ­
w iązany  do całej tej rodziny i ile 
cierpi na  tem , że młody m ark iz  z a w ­
sze je s t  sm u tn y .

— A pow inienby być szczęśliwy, 
bo czegóż m u  nie dostaje? w szystko  
m a: urodzenie, m ajątek , rozum , m ło­

•   Dźwiękowe HIMO , , LUNA"
D ziś i dni n astęp n ych  -  d a w n i e j  „GRAND-KINÓ" -  W sp an ia ły  proeram

^ ' Pdr; D Z I W O L Ą G I  &E& lisa B ana­
nowa i Wallace **derp,” ; N e w e  piękne M a ik i  d ź w i ę k o w e
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K R O N I K A .
KALENDARZYK

Środa 5 lipca. A nton iego .
W schód słońca o g. 3.39 Zachód 19.57

N®«ne d y iu ry
W  nocy z wtorku na środę: N ow y Ry  

nek, A leja W o ln o śc i.

Organizacja nowego 
roku szkolnego.

Pod znakiem  realizacji pierwszego 
e tap u  organizacji szko ln ic tw a polsk ie­
go w m yśl  nowej u s taw y  ustro jowej 
rozpocznie się nadchodzący rok  szkol­
n y  1938 34. Ju ż  z końcem  roku szk. 
1932-83 zniesione zostały  drug ie  k la ­
sy g im nazjów  pańs tw ow ych  oraz d ru ­
g ie  k lasy  państw , sem inariów  nauczy  
cielskich. Od początku roku  szko lne­
go 1983 34 przekształcona zostaje kia 
sa III gim nazjów  państw , na  I cztero­
le tn iego  g im n az ju m  w ed łu g  nowego 
typu .

Gim nazjum  to będzie za tem  obej­
m ow ało  obecnie klasy III, IV, V i VI, 
W yższe klasy , t, j. VII i VIII zostaną 
z czasem  przekszta łcone na  licea. P e ł  
ne  g im n az ju m  4-letnie zrealizowane 
będzie po 4 la tach , począwszy od 
przyszłego roku  szkolnego.

W  klasie I cz teroletniego g im n a z ­
ju m  będzie obow iązyw ał now y p ro ­
g ra m  nauczania  i odpow iednie do t e ­
go podręczniki szkolne. O dm ienny 
również będzie p lan  godzin. P rzed s ta ­
w iać  się  będzie on następująco: w 
p ierw szem  półroczu: re ligja — 2 godz. 
tygodniowo, język  polski — 6 godz., 
język  obcy — 5 godz., historja , geo­
grafia, przyroda (zool.) i m a tem a ty k a
— 8 godz. tygodniowo, zajęcia p ra k ­
tyczne (roboty ręczne) — 2 godz., 
ćw iczenia cielesne — 2 godz. W  dru- 
g iem  półroczu: tygodniowo: re ligja — 
2 godz., ję zy k  polski — 3 godz., j ę ­
zyk  łac iń sk i  — 5 godz., język  obcy— 
4 godz., h istorja, geografia ,  przyroda 
(zool.) i m a tem a ty k a  po 3 godz. za ję­
cia p rak tyczne  (roboty ręczne) — 2 
godz., ćwiczenia cielesne — 2 godz. 
Ponad to  w klasie I prow adzone będą 
popołudniu  gry  i zabaw y w ilości 2 
godzin  tygodniowo. Nadobowiązkowo
— n au k a  rysunku  i śp iewu. Języ k  ł a ­
c ińsk i je s t  obowiązkowy w zasadzie.

Ze w zględu na  duży nap ływ  m ło ­
dzieży, k tó ra  ukończyła  6 oddziałów 
szkoły  powszechnej, Istnieje m ożli­
w ość o tw ieran ia  oddziałów rów noleg­
łych I klasy.

U r z ę d y  s k a r b o w e  w  n o w y m  
lo k a lu .  Wczoraj przeniesione zo­

s ta ły  do dom u przy ul. Ś ląskiej biura 
urzędów  i Kasy skarbowej. Od dz'ś 
w now ym  lokalu  urzędy skarbow e 
funkc jonow ać będą norm alnie.

U s t a l e n ie  c e n y  z ło t a .  Zgodnie 
z za rządzeniem  m in is t ra  sk a rb u  u s ta ­
lona została na  m iesiąc lipiec w artość  
1 g ram a  czystego złota n a  5 z ło tych 
92.44 grosza.

1 ,2 0 0  o s ó b  d z ie n n ie .  Okres 
letn i zaznaczył się w yda tnem  zm nie j­
szeniem  frekw encji  w  au to b u sach  
m iejsk ich .

K ursu jące obecnie w liczbie 6 ciu 
au tobusy  przewożą dziennie około 
1.200  pasażerów.

Dalsze ulgi 3 obliczenia 
kar za zwłokę od zaleg­

łości podatkowych.
Niezależnie od upow ażnień , jak ich  

udzieliło M inisterstw o S karbu  w ła ­
dzom skarbow ym  w pierwszej in s ta n ­
cji w udzie lan iu  u lg  przez rozkładanie  
należności podatkow ych na  ra ty , — 
M inisterstw o upoważniło urzędy sk a r ­
bowe do zezwalania poszczególnym  
p ła tn ik o m  na ra ta lne  sp ła ty  wszelkich 
zaległości w podatkach  bezpośrednich 
i k ryzysow ych doda tkach  p ań s tw o ­
w ych do tych  podatków  n a  okres cza 
su n ieprzekracza jący  30 m iesięcy  do 
su m y  2.000  zł. w ciągu  roku  budżeto 
wego — nie licząc dodatków  sam orzą­
dowych, 10 proc. nadzw yczajnego  d o ­
da tku ,  k a r  za zwłokę i kosztów egze­
kucy jnych .  (W yjątki: zaliczki m iesię­
czne i kw arta lne  na  podatk i p rzem y­
słowe, przedpłaty  na  podatek  docho­
dowy, nadzw yczajny  podatek  od n ie ­
k tó rych  zajęć zawodowych, od energji 
e lektrycznej,  od dochodu od uposażeń. 
Zarazem upow ażnione są  urzędy  skar- 
bowo do zniżania k a r  za zw łokę oraz 
odse tek  za odroczenie zaległości po. 
da tkow ych: przy spłacie zaległości za 
rok 1927— do 3 proc., przy spłacie za ­
ległości od 1.1.1928 r. do 31.12.1930 r. 
do 6 proc. w s to sunku  rocznym . Ulgi 
te  udzielane będą indyw idualn ie  na 
sk u te k  podań p ła tn ików  należycie u- 
za sad n io n y ch — w w ypadkach  za s łu g u ­
jących  n a  uwzględnienie .

U d z ia ł  r z e f t i ie i ln lk ó w  2y« 
d ó w  w  o b c h o d z ie  „ S w le ta  M o­
r z a ” . W dniu  „Św ięta  Morza” udział 
w uroczystościach wziął rów nież  częs­
tochow ski oddział C en tra lnego  Związ­
ku  R zem ieśln ików  Żydów, rep rezen ­
tu jący  ogół miejscowych rzem ieś ln i­
ków żydowskich.

Rzem ieśln icy  żydow scy z a in a u g u ­
rowali swój udział w uroczystościach 
„Św ięta  Morza” posiedzeniem  zarządu

zw iązku oraz zarządów i i  
nych  przy nim  cechów 
niu  tem , odby tem  w dn 0D0sledze 
pod przew odnictw em  D o, nDbi o  
w obecności 120 osób, uchw ,Geislera 
tała rezolucja stwierdzająca • a ZOs- 
m ieśln icy  żydowscy twardo Rł«* 
na straży całości granic Points M  
m ię do ram ien ia  ze - 1 **»■
polskiem  walczyć beda enst* efc 
w szelkim  zakusom  na zipm£rzeciwljo 
ską  i polski dostęp do morza P°mot-

W czw artek , o godz. 9 8J  „ u 
ze sz tan d a rem  związku \ - P°chód 
ram i cechow em i wyruszył °7 , nd®- 
zw iązku  przy ul. Nąjśw. Mam d 1q 
ny  12, o g . 9,30 i udał się Pan' 
czyste  nabożeństwo do a t . .  1 Qr°- 
gogi. drel sJna-

Po nabożeństw ie, na któr«m 
czyste  pienia wykonał istnieją^ « r°' 
Związku Rzemieślników chór im a J  
B irnbaum a, pochód udał sie ‘ i 
m ag is track i,  skąd  p0 wys ł n r h -  
przem ówień i u c h w a l e n ł ^ S S  
powrócił do siedziby z w i ą z k u ,  3  
na dziedzińcu do zebranych 
will pp. dr. Gelsler, n g j  2 
G utm an  z ram ien ia  Zwląrkn i ,d „ „

h g t o M  WSlk °
W iec zakończony został okrzvka 

m i na cześć Wielkiej Niepodległej 
P o lsk i 1 Jej obecnych kierowników- 
P a n a  P rezy d en ta  Ignacego Moście 
k iego i M arszałka Józefa Pilsad- 
skiego.

N o w e  c e n y  sp irytusu  d en a­
tu r o w a n e g o .  Minister skarbu u- 
s ta li ł  następu jące  ceny denaturatu w 
sprzedaży  detalicznej: denaturat o mo- 
cy 92 proc. łącznie z butelką zł. 1.10 
za litr, trzy czwarte litra 85 gr., pół 
l i t r a  65 gr., d en a tu ra t  w blaszankach 
95 g r .  za litr., za denaturat sprzeda­
w any  luzem (bez naczyń) 75 gr,

N o to w a n ie  g ie łd o w e . Bank 
Polsk i p łacił w dniu dzisiejszym: do­
l a r — zł. 6.65, fu n t  szterl.— zł, 22,97 
m a rk a  n iem iecka  — zł. 2.07, frank 
franc. —  zł. 34 95 (za 100 franków),

K o sz ty  u trzym an ia . Komisja 
s ta ty s ty czn a  do nadania zmian kosz­
tów u trzym an ia  na wczorąjszem po­
siedzeniu  określiła  koszty utrzymania 
4-osobowej rodziny na zł. 4 gr, 16 
dziennie, czyli tyle, ile w poprzednim 
m iesiącu.

K ln o - T — t r  ..OTŁAKTU"
D ziś i dni następnych  

H istorja i przygod y największego a- 
w anturnika-czarnoksiężnika XVI11 wie 

ku w  film ie p. t.

H r a b i a  C a g l i o s t r o
Oraz drugi program  — Nąjmilsza 

ANNY ONDRA w  a r c y wesołej komedji

Anny szuka męża
Popierajmy IOPP.

dość... p iękną, rozsądną żonę...
— Prawda! Może to ja k a  ta jem .  

n ica  miłosna.,.
—  Mówią jednak , że nam ię tn ie  

kocha żonę i że ona m u  nie daje p o ­
wodów do zazdrości.

— Zachodziły m iędzy n im i jak ieś  
n ieporozum ien ia  z pow odu hrab iny  
Sary.

— Czy m arkiza  zna hrabinę?
— N a nieszczęście, s ta ry  m ark iz  

poznał Sarę i Toma, k iedy  przed sie­
d e m n a s tu  czy os iem nastu  la ty  znajdo 
w ali się w Paryżu  i dał im lis t  pole­
cający do ojca naszego księcia. Iluż 
to nieszczęść ten jeden  l is t  był powo­
dem! Gdyby nie to pismo, książę  nig 
dy  nie poznałby Sary... Po powrocie 
do Paryża, hrab ina , dowiedziawszy się 
o ścisłej przy jaźni księcia  z d ‘Har- 
v illem , zaw arła  znajomość z m arkizą, 
w nadziei, że w dom u je j  zobaczy 
księcia; śc iga  go z taką  usilnością, z 
jak ą  on jej un ika . Markiz u w iadom io­
ny  przez księcia  o całem  postępow a­
niu  Sary, radził żonie, żeby się n ie  
w idyw ała  z tą  kobietą; ale pani d ‘Har- 
ville, uwiedziona pozorami cnoty, 
p rzybranem i przez hrab inę , nieuslu- 
cha ła  go; ś tąd  poszły n ieporozum ie­
nia.

— O! kobiety!.., przyjaźnić się z 
tak im  s z a ta n e m ! .,

— W spom niałeś ,  baronie, o s z a ta ­
nach, to mi przypom ina tę  oto depe­
szę w zględem  niegodnej m ałżonki 
czcigodnego Dawida, kreoiki Cecylji.

— Ach, to szatan  podwójny i z 
wdzięków  i z niegodziwości. Spodzie­
w am  się, że książę cofnął osta tn ie  
swoje w zględem  niej rozkazy?

— Przeciwnie...
— Nic n ie  rozum iem ... książę daw 

niej nie m ógł znieść jej widoku.
— T ak jest, baronie, a teraz kazał 

je j  przyjechać.
— A gdybyś  widział, co się  działo 

z Daw idem , w  chwili, gdy  usłyszał, 
że Cecylja m a  tu  przyjechać!... nie 
uspokoił się poki m u  książę  nie p rz y ­
rzekł, Ż8 jej nigdy widzieć n ie  b ę ­
dzie.

— Biedy murzyń!... jeszcze ją  k o ­
cha. Podobno zawsze jeszcze j e s t  cud 
n ie  piękna... J a k  się to stało, że D a ­
w id ją  poślubił.

— B yłem  przy ks ięc iu  w A m eryce, 
k iedy  D aw ida i Cecylję w ybaw ił od 
najokropniejszego losu. P an  Willis, — 
opowiadał Murf, — bogaty osadn ik  w 
Florydzie, m ia ł  w  liczbie swoich n i e ­
w oln ików  m urzynów  jednego, D awida. 
Młody ten chłopiec z szczególną t ro s ­
k liw ością  pielęgnował chorych , o k a ­
zy w ał upodobanie do nauk , szczegól­
n ie  do botaniki, bez żadnego przewód 
n ik a  ułożył zielnik z roślin, jak ie  
m ógł zebrać na  posiadłości swego 
pana. W illis  m ieszka ł nad  m orzem  o 
m il  dw adzieścia  od najbliższego m ia ­
sta; lekarze, z powodu znacznej odle­
głości i złych dróg, n iechę tn ie  odwie 
dzali jego chorych. A że często pano­
w ały  u n iego epidemje, pos tanow ił

m ieć u  siebie stałego doktora i w 
ty m  celu w ysłał Dawida na swój 
koszt do Paryża na naukę medycyny. 
Młody m urzyn  po ośmiu latach usil­
nej pracy, zostawszy doktorem medy- 
cyny, wrócił do swego pana.

— Czemuż n ie pozostał we Fran­
cji.

— J e s t  to  człowiek nieposzlakows 
nej uczciwości: obiecał wrócić do A- 
m ery ki i wrócił. Nabytą naukę poczy 
ty  w ał nie za swoją własność, ale z 
w łasność  pana, bo jego _ kosztem J4 
posiadł. Prócz tego spodziewał się, 
zdoła u lepszyć i moralny i
s tan  murzynów... Chciał być nie y 
ich  lekarzem , ale ich opiekunem 
brońcą. .

— Każdy inny  na jego miejsc
zostałby w Paryżu! -

—  Masz teraz, baronie, wy°1 . ^  
nie, jak iego  to charakteru  o m  ‘ 
P o  powrocie do Florydy Willm P 
ją ł  go bardzo dobrze, sadza:! p 
sw oim  stole i, prócz tego, wyzu 
sześćset franków rocznej peną)1- 
rzyni s łuchali go, ich kajdany z ^
ły się im  lżejsze. T ak  F ^ f ^ i l l i s a ,  
Między ładnem i niewolnicami w 
s łynęła  z wdzięków Cecylja, " “' u  
s to le tn ia  kreolka, Willis r zuel1 raJ! 
okiem  pożądliwem, ale p ier^ s y 
w  życiu  znalazł nieW0 , c^p0Cylja 
woli jego stanow czo się oparła, 
kochała... (p  c D>)>
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Adam Wolberg
horoby skórne i weneryczne. 

CA,e ja KoiEiusskS 28, 
T ele fo n  367.

eCHał I w raca  w połowie iipca.

Tragiczne wydarzenie przy ut. Mokrej.
Policjant zranił ciężko żonę, poczem popełnił samobójs two.

^ i,Iwn,Va9dKu0fiary
raj na ul. M ickiew icza  w yda-  

ie tragiczny w yp aaek , którego  
*' 11 6 7 *letni w ła śc ic ie l  domu,

■:otX

‘•i»

'^Galewic2' em erytow an y  kolejarz, 
w czasie  reperacji dachu  

domu w  p e w n y m  m o m en c ie  
,7V się na kraw ędzi i s trac iw .  

:JiarL n o wag<i> runął z w y so k o śc i  II 
• na bruk. S kutk i upadku oka-  
L  fatalne: G alew icz  doznał bar- 
ciężkich obrażeń ciała i w  s tan ie  
iadziejnym przew ieziono go  do 
da Panny Marji. Mimo energicz-  

. natychmiastowej pom ocy  lekar- 
i i  wszelki ratunek okazał s ię  już 
ueczny, Galewicz b ow iem  w  kilka  

"iiin po wypadku zmarł, n ieodzy-  
'iswszy ani na c h wi1  ̂ przytom ności.

sudiet m. Częstochowy 
zatwierdzony-

W czoraj w m ie ś c ie  n a szem  pod 
..!effodnictwem w ojew od y  k ie leck ie -  
Lp paciorkowskiego i przy udziale  
V S e r a f in a , posła D łu gosza ,  delegata  
3uku Gosp. Kraj. p. M ackiew icza,  
iicy woj. p. Mottala oraz czterech  
•ilotków w ydziału , odbyło  s ię  p osie ­
wie wydziału w ojew ód zk iego  ce lem  
w patrzenia  budżetu m . C zęstochow y  
i  Sejmiku Pow. na rok 1933 34. Bud-  
iet zwyczajny zam yk a  s ię  su m ą  

złotych.
Na marginesie należy  zaznaczyć,  

rra z pośród m iast  t. zw .  
iiiaowskich je s t  jed y n em  m ia stem ,  

budżet zeszłoroczny zam knię-  
iyzostał dość poważną, bo 286 tys.

wynoszącą, nad w yżk ę  po stro­
ili!'dochodów.

Joderżnal sobie garło 
kosa.

Widownią n ies ły ch a n ie  wstrząsa-  
figo wypadku sta ła  s ię  łąka, poło- 

taż koło w si  Bernatow izna, gm .  
Bosowa. 75-letni Jan Cieślak, który  

j o  czasu  zdradzał objawy  
woby umysłowej wczoraj udał się  
:i wspomniane łąk i i tam  kosą  po- 
Mnął sobie gardło, Rana ckazała  
śmiertelną. C ieślak w  strasznych  
parniach w krótce ż y c ie  zakończył,  

w  celu w y k ryc ia  ew en tu  
przyczyny rozpaczliw ego kroku  

' policja.
S p ł o n ą ł  „U im iech  losu*.

Wczoraj w godzinach  popołudn iow ych  
licznych przechodniów w II 

łlei zwróciły k łęby  d y m u , w y d o b y ­
wcę się z okna kab in y  k inoteatru  
Muza”. Jak się okazało w  czasie  prób­
ko wyświetlania „film u „U śm iech  
“su” wybuchł pożar, który zniszczył  
“ery akty taśm y. Przybyła  straż o- 
Mwa pożar z l ikw idow ała .

p»ed a u tcm a ty za c ią  te ie -
°bow. yv lipcu r. b. uruchom iona  
Idzie w Częstochowie centrala U fo -  
1C2aa automatyczna. A by  u ła tw ić  a- 
êntom̂  przyswojenie sposobu posłu  

'^nia się aparatami autom atyczne-  
Urząd Pocztow o-Telegraficzny przy 
oląskiej będzie udziela ł publicz-  

_8C1 praktycznych w sk azów ek , de- 
astrując sposób łączenia . Pokazy  

• Poczną się dnia 5, b. m. i będą  
od is ^ ł y  w  gadzinach  od 10— 12

Kieoy w o ln o  p o low at?  Wo-
a& śląski w ydał rozporządzenie o 
aoie czasów ochronnych, usta lo -  

, .°“0?nązującem i u sta w a m i łow iec  
. 1 dla poszczególnych ga tu n k ó w  

> J h y  łownej.
,5 ^porządzenie p ow yższe  wprowa-  
I a,stępujące czasy  ochronne: dla 
U 1 danieli (b yk ów )— od 1 l isto ,  
leni • 15 Wrześnja. dla łań i c ieląt  
!0,iJ  danieli— cały  rok, dla rogaczy  
, j. "> sarniuków)— od 1 listopada

K rwawy dramat rodzinny rozegrał 
s ię  wczoraj o godz. 17 w dom u nr. 
12 przy ul. Mokrej, gdzie  st. p o s te ­
runkowy policji, 46-łetni Edward B o­
jew ski zranił ciężko 2 strzałami żonę  
sw ą, 38-letnią W iktorję, a następnie  
w ystrzałem  w usta  sam  pozbawił s ię  
życia .

Tło tego  tragicznego wydarzenia  
jest następujące.

St. post. Bojew ski przeniesiony zo 
stał przed 2 m iesiącam i z tut. II ko- 
misarjatu w  w ło sz c z o w sk ie , i  wyjechał, 
pozostawiając w  C zęstochow ie  żonę i 
troje dzieci: 17-letnią  córkę oraz 13- 
le tn iego  i 15-letniego synów . _ Dzieci  
te pochodzą z p ierw szego  m ałżeństw a  
B ojew sk iego , k tórem u żona zmarła  
przed 5 laty. Z obecną żoną W iktoiją  
B ojew ski pobrał s ię  przed blisko trze­
m a  łaty . Z tego m ałżeń stw a  żadnych  
dzieci nie było. Wiktorja Bojew ska  
zatrudniona była do ostatniej chw ili  
jako robotnica fabryki „Częstoeho-  
wianka" i podobno n ieźle  zarabiaiała  
w sk u tek  czego  nie chciała  praw dopo­
dobnie opuścić  C zęstochow y, do czego  
zm uszony  został m ąż, o trzym aw szy  
tranzlokacje do innej m ie jscow ośc i ,  
położonej w  w łoszczow sk iem . B ojew scy  
zajm owali m ieszk an ie  na parterze, 
sk ładające  się z pokfju  i kuchni, 
p rzyczem  okna w ych od zą  na ulicę .

Onegdaj st. post. B ojew sk i przybył 
do Częstochow y, by zabrać żonę i 
dzieci.  B ojew ska przec iw staw iła  się  
jednak kategoryczn ie  tem u, o św ia d ­
czając, że  n ie  m oże porzucić pracy. 
Z tego  powodu doszło m iędzy  małżon  
k am i do kłótni, której św iad k am i byli

sąsiedzi, rozmowa była bow iem  dość  
głośno prowadzona. Podobne kłótnie  
m iały  m ie jsce  k ilkakrotnie  na tern 
sam em  tle. Wczoraj popołudniu B o­
jew scy  udali s ię  na m iasto  i powrócili  
do dom u m ocno zdenerw ow ani o- 
koło godz. 17. Okna m ieszkania  były  
otwarte, to też uszu sąs iadów  doszły  
po chw ili  odg łosy  dość g w a łto w n ie  
prowadzonej rozm owy. Po chw ili  roz­
leg ły  s ię  strzfcły. To strzelał do żony  
st. posterunkow y Bojewski, za m k n ą w ­
szy  uprzednio drzwi na klucz. P ierw ­
szy strzał chybił  i w ó w cza s  B ojew ska  
w skoczy ła  na oko, by w ydostać  się  
na ulicę. Pad ły  je szcze  2 strzały, któ  
re zraniły B ojew ską w ramiona, przy­
czem  kule w y sz ły  koło bioder. RanDa 
kobieta zdołała w y sk o c z y ć  na u licę  i 
w  od leg łośc i  k ilku kroków padła na 
ziem ię, brocząc obficie krwią. Po  
chwili rozległ s ię  jeszcze  1 strzał —  
to strzelał do sieb ie  B ojew ski, pono­
szą c  śm ierć  na m iejscu .

Na m iejsce  w ypadku  przybyło  
n iezw łoczn ie  P o g o to w ie ,  które prze- 
wiorło c iężko ranną B ojew ską do 
szpitala Panny Parji. W krótce przy­
były  również w ładze sądow o śledcze,  
które przeprowadziły w stęp n e  d och o­
dzenie, poczem  zw łok i Bojew skiego  
przewieziono karetką m iejską  do kost  
nicy szpitala P anny  Marji. Życiu Bo- 
jew sk ie j  n ie  zagraża n ieb ezp ieczeń ­
stw o.

D o późnej nocy na ul. Mokrej gro  
m adziły  s ię  l iczne t łum y m ie sz k a ń ­
ców  sąs ied n ich  u lic, kom entując  żyw o  
trag iczne to w ydarzenie .

r - j» ,  dla sarn (kóz, siut), koź-  
i żL 4 w id ła k ó w — cały rok,
::eJ ? cy— od 15 styczn ia  do 15 paź  
J(j *a> dla borsuków — od 1 grud .  
ły . Października, dla g łu szców  

dla sam ic  c ie trzew i i bażan- 
; i aiy rok, dla k ogu tów  cietrzewi  
%  Kr^ ca (io 15 sierpnia, dla ko- 
iźL “f a n t ó w — od 1 lu tego  do 15 

Iłhka, dla jarząbków — cały rok,

dla kuropatw — od 1 g iu d n ia  do 20 
sierpnia, dla k aczek— cd l  grudnia  
do 15 lipca,

Podziękowanie.
Akcja „Tygodnia D z ieck a”, prowa­

dzona na terenie m iasta  Częstochowy,  
w  czasie  od dnia 22 do 28 maja br. 
dała obok całego szeregu  imprez bez­
p łatnych  dla dzieci szkół p o w szech ­
n ych  i przedszkoli m iejsk ich , pokaźny  
w y n ik  finansow y, wyrażający s ię  w  
s u m ie  zł 856.08 jako czysty  dochód, 
co w  dzisiejszych kryzysow ych  cza­
sach jest dość pokaźną sumą.

P ow yższa  sum a została przeznaczo 
na na prowadzenie kolonji i półkolonji 
le tn ich  dla najuboższej dziatwy.

Za p om yślny  w y n ik  tej akcji Miej 
ski K om itet „Tygodnia D z ieck a ” w  
C zęstochow ie  czuje s ię  w  obowiązku  
za pośrednictw em  „Słowa C zęstochow  
s k ie g o ” złożyć serdeczne pod z ięk ow a­
nie w szystk im , którzy w  jak iko lw iek  
sposób przyczynili s ię  do os iągn ięc ia  
tego  im ponującego  w y n ik u , w  sz c z e ­
gó lnośc i  zaś m ie jscow em u  D ucho­
w ień stw u  za pouczenie o znaczeniu  
„Tygodnia D z ieck a” z ambon w  k o ś­
ciołach, pp. dyrekcji fabryki .P e ltze -  
r y ”, „Częstochow ianki”, „M otte”, „Stra 
d om ”, fabryce kapeluszy, k o m ite ­
tem  z g im n. H. S ien k iew icza  i Trau­
gutta , ks. kan. G rochowskiem u, p. 
d yr .  A. Stalensow i,  B ankow i H andlo­
w em u  w  W arszawie oddział w Często  
c h o w ie 1 p. dyr. N ow iń sk iem u , B anko­
w i  Z iem iańskiem u, B ankow i Francus  
ko-Połsk iem u, p. dyr. Certoux. ks. pra 
łatow i B. W róblew sk iem u za bezinte­
resow ne udzie len ie  sali katedralnej i 
Elektrowni, p. dr. P. Szan iaw sk iem u,  
p, inż, Al. Kohnowi oraz pp. kwsstar-  
k om  za poniesione trudy podczas zbió  
rek u licznych  i po fabrykach, p. dyr. 
M ąkcszy i orkiestrze g im n .  im . H. S ien ­
k iew icza  za bezpłatne granie w  parku 
Staszyca  w  dniu 27 maja b. r.

W im ien iu  Kom itetu
Przew odn .:  R. Ja rm u ło w icz .
S ek re ta rz :  E. O ra s iń sk i .

N ie w e łn o  być natrętnym .
W  sposób n iezw ykle  natrętny usiło ­
w a ła  sprzedaw ać przed dw orcem  m e ­
daliki 19-letnia  Honoroia Korn (Kate­
dralna 9). Każdego przyjeżdżającego  
natrętna dziew czyna  napastow ała, pro­
ponując kupno m edalików . Pon iew aż  
nie m iała  pozw olenia , a l iczni podróż­
ni g łośno wyrażali s w e  n iezadow ole­
nie, spisano na Kornównę protokół.

U p ad ek  z II p ietra . Z ruszto­
w ania  dom u przy ul. K ilińskiego 12 
z w ysokośc i  II piętra, w sk u tek  w ła s ­
nej nieostrożności spadł Bronisław  
B iegań sk i (Aleja K ośc iuszk i 25). W ez  
w a n y  lekarz pogotow ia stw ierdził  z ła­

m an ie  żebra w  le w y m  boku i ogólne  
obrażenia ciała i przewiózł ofiarę w y ­
padku do szp ita la  P an n y  Marji. Stan  
B ieg a ń sk ieg o  nie  budzi obaw.

C iągn ien ie  d elarów k l.
12.000 dok na nr. 1213446.
3.000 dcl. na nry 674113 0804675.
1.000 doi na ery  1082122 534141  

256300 272893 1246095 254374 529164.
900 doi. ca nry 1045409 326479

1458695 1082793 289003 612821 61837  
192677 187119 456451.

100 doi na Ciy 1496031 1274484
277690 S77518 91*0092 746551 761693  
501640 15075 210945 181796 183099
188873 566520 1224016 3024443 559274  
1147708 779547 867957 1311618
702114 1078894 1445117 512045
1093695 810047 59091 669528 1362703  
1378890 180665 347181 0728957 674165  
385920 977151 1438828 1385675 666877  
638733 1111729 273022 1079574 884406  
1226138 705247 1050777 485481 451767  
1105754 3964 1450187 24845 533879
510262 279795 84608 598001 809825
1428478 1204028 58106 1331405 10145 
105808 954064 1352884 1313212 474820  
1496864 198274 194042 1086408

18 szyb wybitych i ztfemo*  
lo w a n e  m ieszk an ie . Sublokator  
W alen ty  Sciubileckiej  niejaki Marjan 
Żuławski ze zm artw ien ia  rzete ln ie  
sobie popił i przybyw szy  do dom u  
zdem olow ał kompletni© m ieszkanie ,  
t łukąc  18 szyb. ta lerze i in ce  sprzęty  
dom ow e ogólnej w artości 100 zł, P o ­
licja m u sia ła  go  uspokoić .

M ordka p o b lt  Lelbusla. Wczo  
raj na ul. Nadrzecznej Mordka Rypsz-  
tajn (Rynek Narutowicza) spotkał sw e  
go  wroga w  osobie Lejbusia D z ia ło ­
szyń sk iego  i pobił go  dotkliw ie . Zaj­
ś c ie  opisała  policja.

z g in ę ło  190 złotych . Z zam ­
kniętego  m ieszk an ia  Estery  Gruc (Al. 
Kościuszki 24 26) skradziono zapomo-  
eą .dohranego  klucza  190 złotych.

K radzfei ow sa . Ze składu pa­
szy Icka Ufnera (W arszaw ska  25) za 
pom ocą w yrw an ia  d esek  w  śc ian ie  
złodzieje skradli 5 worków ow sa, 50 
w orków  próżnych i 3 żarów ki ogólnej  
wartości 150 zł.

Biciem  sp o w o d o w a ł p o ro ­
n ien ie . Do policji w p łyn ęło  zam el­
dowanie na Lucjana M olendę (W o d ­
na 24), który w dniu 22 ub. m iesiąca  
pobił S ta n is ła w ę  P rentką(zam . tam że)  
powodując u niej poronienie.

Z gin ęły  w e k s le  1 gotów k a.
Nieostrożny cz łow iek  ten p. Tobjasz  
Chil, skoro w e k s le  i go tó w k ę  prze­
chowuje w kufrze ź le  zabezpieczonym .  
Skorzystali z tego złodzieje, dobrali 
się  do kufra i zabrali w ek s li  na 500  
zł. i 60 zł. gotów ką.

Wycieczka do Gdyni.
Sekretariat Rady Pow iatow ej B ez ­

partyjnego B loku W spółpracy  z Rzą­
dem  w  C zęstochow ie  w sp óln ie  z Za­
rządem  O kręgow ym  Związku Młodzie  
ży  Ludowej organizuje zbiorewą w y ­
c ie c z k ę  do Gdyni w  dniach od 8 do 
11 lipca  1933 roku.

W yjazd  z C zęstochow y nastąpi w 
dniu  8 iipca 1933 roku o godz. 15 
(8 po poł;) W w y c ie c z ce  m o g ą  brać  
udzia ł cz łonkow ie  organizacyj prorzą- 
d ow ycb , sy m p a ty cy  i ich rodziny.  
Cena biletu ko lejow ego w obie strony  
w yn os i  zł. 15.00.

Zgłoszenia przyjmuje, jak również  
u d zie la  w sze lk ich  inform acyj w tej 
spraw ie  Sekretarjat B ezpartyjnego  
B loku IWspółpracy z Rządem  w  Czę­
s to ch o w ie ,  ul. N. Marji >6 71 m. 4 
te lefon 898.

O st ite c z n y  term in zg łoszeń  u p ły ­
w a  dnia 7 b. m.

N ieuczciw y k u p iec. W  składzie  
nasion P rzvrow skiego  (Stary Rynek  
30) Pere ł  Zajwel z K oziegłów  kupił  
197 kg. m aku, za który zapłacił 315 
złotych. P o  przyw iezien iu  do dom u  
stw ierdził ,  że za m ia st  m aku w  worku  
znajduje s ię  jak ieś  brudne nasienie.  
O odkryciu s w e m  zaw iadom ił policję, 
która prowadzi dochodzenie.

Co s le  z nim  s ta ło !  Szofer fir­
m y  „H enryków ” przejeżdżając autem  
ul. Cmentarną zabrał 23-letn iego Z yg­
m unta  Marczyka (Cmentarna 9) u m y-  
s łow o-chorego , który do tej pory do 
dom u n ie  powrócił. Zaw iadom iono po 
licję, która przeprowadza za zag in io ­
n y m  poszukiw ania .

Prostujemy.
W  n ied z ie ln ym  fe ljetonie  pod tyt.  

„Gołem o k iem ” żakradła s ię  z łośliw a  
o m yłk a  s łow na, którą uw ażam y za 
swój obowiązek sprostow ać. Zam iast  
s ło w o  „w k ła d ó w ” w zdaniu: „No i po  
dobno przy w y co fy w a n iu  w kładów  
trudności s ą ”, pow inno być słowo:  
„udzia łów ”.

Odpowiadamy:
Panu Wl. Sz. w m.: O w szem , o w ­

szem . Zdanie, które Pana tak razi: 
„Żydóweczki s iu s ia ły  w  majtki", w y ­
ję l iśm y  z o sta tn iego  num eru „Gazety  
N arodow ej”, by w ykazać, że pobożnej 
endecji m iejscow ej pornografja s ię  
ima. N as  to bynajmniej n ie  razi —  
p rzy w y k liśm y  już do sprośncści en ­
deckiej.

Nr. E. 793 i 793-33.
O G Ł O S Z Ę  N I E

K om orn ik  II r e w .  S ąd u  G ro d z k ieg o  w 
C z ę s t o c h o w ie  JÓ Z E F SO L A R C Z Y K , tam .  
w  C z ę s to c h o w ie ,  p r z y  ul. Gen. D ą b r o w ­
sk ie g o  Nr. 12 o g ła s z a ,  ż e  w d n iu ? 5  l ip ca  
1933 roku od g o d z .  10-ej zran a  w  C z ę s to ­
c h o w ie ,  p r z y  u licy  N a r u tow icza  Nr. 19-23 
o d b ę d z ie  s ię  sp r z e d a ż  p r z e z  l icy ta c ję  ru­
c h o m o ś c i  n a le ż ą c y c h  do f irm y  Z akłady  
M ech an iczn o  S to la r sk o  M e b lo w e  „W iąz",  
m ia n o w ic ie :  Gryzarki, heb lark i ,  p i ły  tar­
c z o w e j  m o to ru  e le k t r y c z n e g o ,  p i ły  taśmo  
w e j  i m a s z y n y  ż e la z n e j  do ob rób k i d rz e ­
w a , o c e n io n y c h  na  zł.  5.250.

D n ia  21 c z e r w c a  1933 roku.
K om orn ik  S ą d o w y :  J .  Solarczyk

rRADOMSKA.
—  Skradziony row er. P. S ta ­

n is ła w o w i K ucharskiem u ze  w s i  Ra- 
d ziech o w ice  skradziono rower m ęsk i,  
wartości 35 zł. Złodzieja poszukuje  
policja.

P  H erod ow ą ok rad li na o d -
p tlic ie . Do C zęstochow y na odpust  
przybyła p. AureJja Herodowa z Ra­
d om sk a  i zanocow ała  wraz z innem i  
n iew ia sta m i w  m ieszk a n iu  S o k o ło w ­
skiej przy ul. K ordeckiego. N astęp­
nego  dnia rano ku sw e m u  przeraże­
n ia  stw ierdziła , że skradziono z jej 
torebki 33 zł. i w y c ią g  z k s ią g  lud­
ności.

— O w p ro w a d zen ie  kwar­
talnych  b ile tó w  o d le g ło ś c io ­
wych. Z w iązek  izb przem. - h a n d lo ­
w y c h  podejm ie w najbliższych dniach  
kroki w k ierunku w prow adzenia  
kw arta lnych  biletów od leg łośc iow ych ,  
które d aw ałyby  prawo przebycia p ew  
nej określonej i lości k ilom etrów  w e  
w szy stk ich  dyrekcjach k o lejow ych  za 
opłatą 50 proc,

Chodzi tu o uzyskan ie  poważnych  
nlg  dla sfer przem .-handlow ych , które  
z ty tu łu  sw y c h  zajęć zm uszone są  do 
przebyw ania  dużych  od leg łośc i na  
terenie  całej Polski.
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ZWIĄZEK MŁODZIEŻY LUDOWEJ —
Dnia 25 czerwca zarząd Zw. Młouzieźy 
Ludowej dał nam  m iłą rozrywką 
przez urządzenie w Domu Ludowym 
bezpłatnego przedstawienia am ator­
skiego, gdzie odegrano dwie sztuki 
p. t. „Wesele Zosi* — sztnka ludowa 
w 1 akcie oraz „Poseł czy kominiarz” 
komedyjka w 1 akcie. Sztuki te ode­
grano pod kierownictwem niezmordo­
wanego reżysera, p. Leona Matyszcza 
ka i suflera, p. A. Chamary — gdzie 
dużo życia i naprawdę po mistrzow­
sku odegrali swoje role pp.: A leksan­
der Starczewski w roli Walka, S ta. 
nfsława HUmarówna — Zosi, Walerja 
Matyszczakowa — matki. W drugiej 
sztuce prócz powyższych wyróżnił się 
p. Józef Randak w roli woźnego i p. 
Leon Matyszczak — burmistrza. Po 
przedstawieniu odbyła się zabawa ta ­
neczna, gdzie bawiono się ochoczo aż 
do rana.

Wielką jest myśl, powzięta przez 
zarząd Zw. Mł. Lud, urządzenia bez. 
płatnego przedstawienia, bo tym spo­
sobem zaznaczono przed ogółem swą 
bezinteresowną pracę dla dobra Oj­
czyzny i społeczeństwa.

Wszyscy w całej okolicy znają ide 
ową i oświatową pracę Zw. Ml. Lud. 
i każdy się doń odnosi z sympatją. 
To też życzyć należy, by w dalszej 
swej owocnej pracy szedł zawsze prze 
bojem naprzód w myśl idei „Żywi na ­
przód z żywym i”.

SŁOWO SPORTOWE
P i t k a  n o ł n a .

Śląsk — Brygada 4:1.
CZĘSTOCHOWA. — Zwycięstwo 

twardo grającego Śląska nad wybitnie 
niedysponowaną Brygadą, grającą po­
niżej normalnego poziomu przecięt­
ności. Śląsk zwyciężył dzięki ambicji, 
dobrej orjentacji i doskonałemu s tar­
towi do piłki. Gospodarze tym razem 
zawiedli.

Unia — Victoria 3:0 (0:0),
SOSNOWIEC. Zwyciężyła zasłu­

żenia Unja w stosunku 3:0 (0:0). W 
pierwszej połowie Unja, mimo lekkiej 
orzewagi, nie zdobyła ani jednej bram 
ki. Po przerwie Victoria zupełnie nie 
istnieje na boisku. Pierwszą bramkę 
dla gospodarzy strzelił w zamieszaniu 
podbramkowem Sobiehard. Gracze do­
pingowani przez publiczność rzucają 
się do a taku i mimo kilku pięknych 
pozycyj nie zdołali podwyższyć wyni­
ku. Dopiero w 20 minucie sędzia dyk 
tuje rzut karny dla Unji, który zamie 
nia na bramkę Gwóźdź. Na kilka m i­
nut nrzed końcem gry trzecią bramkę 
dla Unji strzela Muszyński. Drużyna 
Unji pracowała we wszystkich linjach 
bardzo sumiennie. Gra bardzo ostra, 
k tórą sędzia zmuszony był przerywać 
bardzo często gwizdkiem. Z Victorji 
wyróżnić należy doskonałego bram ka­
rza i lotny atak. Sędziował p. Seidner 
z Krakowa.

'& K R A JU .
== PROŚBA SZPIEGA 0  WYPŁATĘ 

EMERYTURY. Sensację nielada wywo­
łało złożenie skargi do Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego przez b. 
kapitana Tadeusza Rudnickiego vel 
Rowińskiego (skazanego wyrokiem s ą ­
du okręgowego na 13 i pół roku w ię­
zienia za szpiegostwo).

Rudnicki zaskarżył decyzję M. S. 
Wojsk., wstrzymującą m u  wypłatę 
emerytury z powodu procesu o szp ie ­
gostwo i domaga się cofnięcia tego 
zakazu do czasu ostatecznego rozstrzy­
gnięcia jego sprawy przez sądy wyż­
szych instancyj.

—  PROŚBA 0  ROZWÓD ŻONY SKA 
ZANEGO ZA SZPIEGOSTWO. D ) kon- 
systorza Katolickiego w Warszawie 
wpłynęła prośba o rozwód pani Rud­
nickiej vei Rowińskiej z domu Łoś- 
Bielickiej, małżonki b. kpt. Tadeusza 
Rudnickiego vel Rowińskiego, skaza-

Warszawski Kurfer Czerwony do­
nosi: Przed kilku dniami 3 ch jakichś 
drabów napadło w Al. Ujazdowskich 
przechodzącego temtędy redaktora „Cy 
rulifca W arszawskiego”, znanego poe­
tę Jerzego Paczkowskiego.

Bandycka ta napaść spotkała się 
ze strony red, J. Paczkowskiego z na 
leżytą odprawą. Jeden z drapichróstów 
bowiem zażądał od posterunkowego, 
który zaaresztował wszystkich trzech 
napastników — dokonania obdukcji, 
celem stwierdzenia, że został do tk li­
wie pobity.

Już od początku wydawało się, iż 
sprawcy n a p a d u : Kazimierz Kowalski 
vel Kwiatkowski. Kazimierz Orlański 
i Kazimierz Gawroński są to jakieś 
wynajęte przed endecję draby, gdyż 
najbardziej ta partja mogła się czuć

pokrzywdzona przez „Cyrulika W ar­
szawskiego". Pewności jednak w tym 
względzie dotąd nie było i tern się 
prawdopodobnie tłumaczy, że żadne z 
pism warszawskich napadu tego nie 
zanotowało.

Tymczasem po 4 ch dniach główny 
organ endecji „Gazeta Warszawska" 
to podejrzenie całkowicie kontrasyg- 
nowała, zamieszczając na naczeinem 
miejscu w dziale politycznym, tuż pod 
komunikatem „Klubu Narodowego" 
wiadomość o pobiciu redaktora J. 
Paczkowskiego.

Do bardzo licznego szeregu w ystą­
pień „praworządnych" endecji w o- 
statnich czasach przybyło nowe posu­
nięcie: organizowanie bandyckich n a ­
padów na poetów, ośmieszających sa 
tyrycznem piórem czy rysunkiem  koł 
tunerję endecką.

„Kiełbasa krakowska” z psiego mięsa.
Władze prokuratorskie wszczęły 

dochodzenia przeciwko niejakiej Na­
towskiej, właścicielce kawiarenki w 
Wygodzie pod Warszawą.

Ostatniemi czasy mieszkańcy Wy­
gody zauważyli, że z całej okolicy 
giną w tajemniczy sposób wszystkie 
psy. Zainteresowano się bliżej tą spra­
wą i ustalono, że psy łapie i skupuje 
właścicielka kawiarenki Narowska. — 
Ponieważ niewiadomo było, co dzieje 
się z tymi psami, mieszkańcy W ygo­
dy zawiadomili o wszystkiem Tow. 
przyjaciół zwierząt. Bliższe badania 
ujawniły okropną historję.

Okazało się, że Narowska zabija

psy, robiąc z nich kiełbasę, smalec i 
inna „przysmaki”, które sprzedawała 
w swojej kawiarence.

Kiełbasa ta cieszyła się nawet wy 
jątkowem  powodzeniem u kiijentów, 
którzy jednak nie wiedzieli z jakiego 
mięsa jest robiona. Narowska bowiem 
reklamowała swój towar Jako orygi­
nalne kiełbasy krakowskie,

Jak  dotychczas ustalono, Narow­
ska zdołała już zarżnąć kilku psów. 
Niezależnie od dochodzenia prokura­
torskiego, przekazano również spra­
wę Narowskiej do starostwa, w celu 
ukarania jej na drodze karno - admi­
nistracyjnej.

nego wyrokiem sądu okr. w Warsza­
wie na 13 pół roku więzienia za szpie 
gostwo.

Motywy kroków rozwodowych p. 
Rowińskiej są zupełnie zrozumiałe. Nie 
życzy sobie bowiem nosić nadal na­
zwiska człowieka, który uznany zo­
stał winnym zdrady kraju, a ponadto 
przebywając w więzieniu przyznał się 
do zabójstwa brata swej żony kpt. 
lek. Łoś Bieleckiego.

=  KRZESŁA ZA CUKIER, LOŻA ZA 
PROSIAKA. Na iście kryzysowy p o ­
mysł wpadł w Warszawie zespół d ra ­
matyczny, grający w teatrze na P ra ­
dze, przy ul. Zamojskiego 20, sensa ­
cyjną sztukę „Proces Mary D ugan”.

Mianowicie od poniedziałku 3 lip- 
ca zapowiedziano tam, iż ty tu łem  ty ­
godniowej próby przyjmowane będą 
dą zamiast opłaty w gotówce za bi­
lety wstępu, artykuły spożywcze, a 
zatem cbleb, masło, mleko, cukier, 
jaja, ciasto, mięso, jarzyny itd. Oczy­
wiście ustalony będzie odpowiedni 
cennik za poszczególne artykuły, ce­
lem stworzenia odpowiedniej równo­
wartości ceny biletu teatralnego. M. 
in. zainstalowaną będzie waga, na 
której kierownictwo teatru odważać 
będzie cukier, m ąkę kaszę itp. W t e ­
atrze tym będzie można słyszeć przy 
kasie dość osobliwe rozmowy, jak  np.:

— Proszę o dwa miejsca na ga- 
Ierję za 4 wiązki kalarepy, albo

— Całe prosię—proszę o lożę:
— W którym rzędzie dostanę miejs 

ca za kilo cukru?
Pożądana byłaby oczywiście pew ­

na rozmaitość w dostawie tych arty­
kułów, bo inaczej mogłoby się zda­
rzyć, ze zespół teatru musiałby się 
żywić przez cały dzień np. samą musz 
tardą, lub szpinakiem.

Interesujące jest wielce, jak  wy­
padnie ta próba i czy istotnie rozwi­
nie się handel wymienny za bilety 
teatralne. Gdyby się to udało to kto 
wie, może inne teatry nietylko w a r­
szawskie pójdą za tym przykładem i 
zaczną przyjmować opłatę za bilety w 
towarze.

Partaczom dentyst. n i e  w o l n o  
wprawiać zębów, koron, mostków

(Dz. Ust. Nr. 54)
O w sze lk ich  w ykroczen iach  uprasza się  
zawiadam iać n ajb liższy Post. P.P. oraz 
red. „CZYSTOŚCI", L e k a rz a -D e n ty s tq  
MICHAŁA GREJNIECAw C zęstochow ie, 
ul. Najśw. Marji Panny (I Aleja) Nr. 10

ZE ŚWIATA.
X  NIEMCY — PIRACI WYMORDOWALI 

ZAŁOGĘ STATKU CHIŃSKIEGO Na mo­
rzu Ghińsklem aresztowano 8 Niem ­
ców, oskarżonych o wymordowanie za­
łogi sfcatKu chińskiego„S<5enganaje”, 
składającej się z 3 Rosjan i 7 Chiń­
czyków.

Piraci wyrzucili ciała pomordowa­
nych do morza i wyruszyli na opano. 
wanym w ten sposób sta tku  w kie­
runku Ameryki z zamiarem sprzeda­
nia tam  sta tku i ładunku.

W pobliżu Hiszigara statek uległ 
katastrofie, a bandyci wpadli w ręce 
władz, które poszukują jeszcze dwuch 
wspólników aresztowanych—Niemca i 
Szwajcara.

XSTRUSIE ŻOŁĄDKI. W St. Galien 
ciężko zachorował pewien osobnik, u- 
więziony pod zarzutem kradzieży. Po 
przewiezieniu do miejscowego szpita­
la okazała się konieczność natychm ia­
stowej operacji żołądka. Zawartość je ­
go wprowBdsiła w zdumienie operato­
ra i jego asystentów. Znaleziono w 
nim dwie połamane łyżki srebrne, 
dwa kawałki żelaza długości 2 ctm., 
dwa haczyki okienne, agrafki, drew- 
nianą śrubę i kilka gwoździ.

Niezrozumiałe wydaje się zwłasz­
cza połknięcie haczyków okiennych,; 
mają one bowiem 4 cale długości a 
14 szerokości.

Jednak rekord w tym  kierunku u .  
stalono w Chelshire (Angija), gdzie z 
żołądka chorego wydobyto 497 przed­
miotów, których ogólna waga wyno­
siła 57s ft. Były tam  m. in. kula re ­
wolwerowa, dwa haki w kształcie li- 
tery S, jakich się używa do wieszania 
mięsa, trzy scyzoryki oraz części pomp 
ki samochodowej i gazowej lampy.

Z teki wydawniczej.
PIĘĆSETNY NUMER „WIADOMOŚCI 

LITERACKICH “ Wydawnictwo tygod­
nika „Wiadomości Literackie” obcho­
dzi w tym tygodniu swego rodzaju 
jubileusz — pięćsetny numer od cza­
su swego istnienia.

Na treść tego numeru 8 do kolum ­
nowego składają się następujące ar­
tykuły:

Wielki artykuł polemiozny Boya- 
Żeleńskiego o książce Irzykowskiego 
„Benjaminek”, wiersze Tuwima, dal­

szy ciąg wrażeń Sobański^,, 
miec hitlerowskich, artyku{8 p * Nie 
wskiego o kmgresie P p  ra“do.
W Dubrowniku, wierszyk s L Clob(5* 
Tuwima kronika tygoi n,ows^ J c 2ny 
skiego, do numeru dołączo^ w*001'®- 
naukowy z artykułami W datek 
o Irvingu Languirze, uczony^ '
nalazcy, Stenza o z a s a d ź  1 *?• 
ziemi, Gadomskiego o ko*m,iWn<!t,*a 
steina, Z iemięckieL o S  °8li Ei& 
kowe wynalazki , 0 d e S  ’ Ep°- 
nauki niemieckiej przez Iz3 *®n,*acjl 
wo.socja istyezny, oraz notatki ^  

Niezależnie od powyższei tl'^  
mer zawiera spis wybitniejsJVf.h 1 Du 
pracowników „ W ia d o m o iP  r uWspó1 
k ich”, z którego wynika L terac' 
silali swew piórem od chwilko1110 Za 
nia najwybitniejsi Pisarze zarówn^M 
scy jak  1 obcy, z Żeromskim P m K '  
szewskim, Kasprowiczem w U yby* 
holtem, S»i«tocho»«k 
denem, Stallem, S trug i™

Dzięki swemu w ysok iem u  
mowi intelektualnemu pismo z d t t o

uS&gzr* n
Ob B t ł j j H p f  d z iś  przez Radja?

W ARSZA W A 3 lipca

Pfy0ty yKramVfZ7 2U5 D ? 5 Gimnast^ -  7.20 
7.52 Chwilka gosp odarstw a' Torn Sport' 
go 7.55 Program  n« d z : bte* n 5? w g0, 
czasu  12.05 P łyty  gramol.' 12 25 Cod*
12 35 Płv?raSy polsfkiei 12'J3 Kom. meteor 12.35 P ły ty  gram ofonowe. 12.55 Dziennik 
połudn 14.55 P łyty gram ol 15.05 Wiad
lŚT s Plvt n 'f P*óstw - Inst, Eksport!15.15 P łyty  gramof. 15.25 Kom. gosp 15 35
P ły ty  gram of 15.45 Skrzynka pSK.0 .  IKOO 
Koncert popularny. 1 7 . 0 0  “W przededniu 
narodow ych  zaw odów  strzeleckich w 
P oznaniu1*, w ygł. pik. Tad. Felsztyn. 17.15 
D. c. koncertu. 18 15 Odczyt. 18 35 Recital 
skrzypcow y K. Kmitowej. 19.20 Rozmai­
tości 19.35 Program na dz. nast. 19.40 
Kwadrans hterącki. 20 00 Muzyka lekka. 
20.50 D ziennik  wiecz. 21.00 „Skrzynka 
pocztow a rolnicza", omówi inż. W. Tar­
kowski. 21.10 Koncert kameralny. 22.00’ 
O dczyt w  jęz. ang. p.t. „uchroni przyro­
dy w  Polsce", w ygł. prof. dr. W. Goetel.
22.15 Muzyka taneczna z Ciechocinka. 
22.25 W iad. sport. 22 35 Wiad. meteor, dla 
kom un. lotn. i kom. polic. 22.40 Muzyka 
taneczna z Ciechocinka.

Kancelaria Kotarjusza
TADEUSZA BOSSA
przeniesiona została 

do  domu Nr. 23 
w II Alei,

S U D O R Y K
„  A P  .  K O WA L S  K I  •

W P R O S Z K U  U S U W A  ------ ---

POTiHIEMlU WOH
Biuro D zienn ik ów i Ogłoszeń

„REN® HA”
wł. MARJAN Ż;U K 0 WSK!

C zęstochow a, Alsja Nr. 21, tsl. 448.
PRZYJMUJE: O głoszenia do wszystkich 

pism  krajowych i zagranicznych.
POLECA: Dzienniki i czasopisma kra­

jow e i zagraniczne.
SPRZEDAJE: W yroby tytoniowe, pa­
p ierosy, oraz znaczki stem plowe, poc - 

tow e, w ek sle i t. p.
SPRZEDAJE b ilety  pojedyńcze na wy 

cieczki autobusowe. 
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA.

OGŁOSZENIE.
Zarząd S p ó ł d z i e l c z e g o  Banku Rolm- 

c z o - R z e m i e ś l n i c z e g o  z  o g r a n i c z o „ i n i e i -  
w i e d z i a l n o ś e i ą  w  C z ę s t o c h o w i e ,  j
szem  p o d a j e  do  w i a d o m o ś c i ,  z e  w  ^
§ 34 statutu i art. 47 ustaw y o sp , 
niach N adzw yczajne W alne 2 g r0® ^
nie cz łon k ów  te g o ż  Banku o d b ę d ą  
dnia 12 lipca 1933 r. w  lokalu Bl£r to-chalteryjno-W indykacyjnego w »
chow ie, Panny Marji. 53 o godz. 10 
w  drugim term inie o godz. 11- )■ 0bec- 

Ze w zględu  na w ażność sl£ a 
ność w szystk ich  członków

o s z u k iw a n y  pokój s ł o n e c z n y . 
wu, osobne w ejście , przy v v iłdoiność 

raelickiej w  centrum  miasta, 
w  adm inistracji , S ł o ^

Czy masz Już P.O£;
OGŁOSZEŃ: F rze4  t«ke&«*s 49 ge. za w iersz mm., auufomtaa*, w  tsk fe l*  1 sa  tekstem  30 gr., — tabelaryczne 50 proe. I n t a j ,

zagraniczne 10° proc. Dróbmy--t4j

5* gr za wyra*. Hajsefilej**# i  »8. — itozrebetiri i pessstasjąep prasy k arsystsją  » 8® proc. ulgi przy zamieszczaniu ogl®8z#i firebayci. — W s z e l k i e  k _
1 st*w. faJtaralRs-sSw iataw yali am ieszczane są b e * n ł » ' « s i ® ________________________  ~

Wvdawca: ..PRASA“ jłŁ -i--—'IbdM gto i odpow iedzia lny  Jó z tf  W tlnlcki
&ftuk. Bz, jSwiącŁi, o l. I s j ś w ,  M&sjii P m nj  Hs. 68. TeL, ,10 f f-S®


